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'  10 lat walki z hiszpańskim faszyzmem
Dziesięć lat minęło dziś od wybuchu 

■wojny domowej w Hiszpanii 16 lipca 
1936 r. Klika wojskowo-faszystcrwska 
gen. Franco, wspomagana przez między­
narodowe siły reakcyjne z Hitlerem i 
Mû solinim na czele, zbuntowała się 
przeciwko wyrażonej w swobodnych wy­
borach woli ludu hiszpańskiego. Junta 
hiszpańska w trzyletnich krwawych 
zmaganiach zdławiła wolność Hiszpanii, 
Od 1939 r. faszyzm realizuje swój ponu­

r y  program obezwładnienia mas, inten­
sywnie pracują kuźnie nowych broni, 
mających rozpętać nową pożogę nad 
światem w imię obrony zwyciężonego 
faszyzmu. /

Źródło ustawicznego 
niepokoju

Wojna ostatnia tak długo nie została 
wygraną, jak długo istnieje kraj, gdzie 
sprawcy jej będą mieli swobodę działa­
nia — jak długo jakikolwiek naród bę­
dzie jęczał w ucisku faszystowskiej nie­
woli.

Wydawałoby się napozór, iż teza po­
wyższa, wypowiadana zresztą wielokrot­
nie przez przywódców demokracji świa­
towej, jest wystarczająco słuszną, by 
problem ów mógł być rozwiązany. Tym­
czasem Jednak linia podziału w kwestii 
hiszpańskiej nie przebiega wzdłuż gra­
nic państw demokratycznych. Linia ta 
przebiega poprzez poszczególne klasy 
społeczne, dzieląc świat na obóz postę­
pu i demokracji, oraz na obóz ludzi, któ­
rych nowe życie usuwa z drogi, którzy 
w obronie swych osobistych interesów 
nie wahają się nawet sprzymierzać ze 
zbrodniczym faszyzmem.

Dwa światy
Stajemy wobec zagadnienia, które 

zresztą występuje prawie-we wszystkich 
^Krajach świata — ustosunkowywanie 
f*ię do reżimu Franco w zależności od 
nastawienia do zwycięskich koncepcji 
demokracji społecznej i gospodarczej. 
Problem hiszpański stał się granicą, 
dzielącą świat stary od nowego. Obrona 
faszyzmu franki«tow«kiego przez ludzi 
wczorajszych w imię interesów osobi­
stych, — zamykanie • oczu na ponurą 
rzeczywistość hiszpańską i na groźby, 
które reżim Franco rodzi dla pokoju 
światowego, — muszą przyspieszyć mo­
bilizację obozu postępowego ogólnoświa­
towego i zyskają mu szybsze zwycię­
stwo.

W opinii części społeczeństwa tak pol­
skiego, jak i światowego, urabianej 
przez propagandę prawicową, upadek 
Franco i wprowadzenie do Hiszpanii 
rządu republikańskiego dr. Girala jest 

-.jednoznaćzne z zaprowadzeniem komu­
nizmu, którego straszak jest wystarcza­
jącym w przekonaniu reakcji, by pozwo­
lić Setkom tysięcy ludzi gnić w więzie­
niach hiszpańskich, tylko dlatego, że 
chcieli być wolni w swoim kraju.

Pomijając tutaj istotnie przyczyny 
posługiwania 6ię straszakiem komuniz­
mu, wystarczy zastanowić sie nad struk­
turą polityczną rządu Girala, by zrozu­
mieć, że walka o wolną Hiszpanię nie 
jest walką o komunizm, ale walką o wol­
ność człowieczą, o demokrację.

Zjednoczenie demokratów 
wokół rządu Girala

Prezydent republiki hiszpańskiej Mar- 
tinez Barrio, jest jednym z przywód­
ców" ugrupowania demokratycznego. 
Ostatnio wprowadzony do rządu San- 
chez Guerra, który niedawno teiąu opu­
ścił potajemnie Hiszpanię, jest przedsta­
wicielem katolickiej prawicy. Ponadto 
trzeba dodać, iż komuniści od niedawna 
dopiero są reprezentowani w rządzie re­
publikańskim, uważając go poprzednio 
za zbyt prawicowy.

Na tym tle jasnym się staje stanowi­
sko PoFki.

Argumenty wysunięte przez delegata 
Polski na Radzie Bezpieczeństwa posia­

dały międzynarodowy charakter poli­
tyczny. Stały się one, mimo oporów ze 
strony międzynarodowej reakcji, podsta­
wą do dyskusji nad uregulowaniem pro­
blemu hiszpańskiego.

Wyniki tej akcji podał w wywiadzie 
udzielonym prasie 3 ub. m. ambasador 
Lange:

,,Uznanie przez komitet faszystow­
skiego charakteru reżimu Franco, wy­
raźne stwierdzenie, że został on wpro­
wadzony do Hiszpanii przez Hitlera i 
Mussoliniego, stanowi zasadniczo przy­
jęcie tezy polskiej. Także dalsze punk­
ty raportu komisji, uznające rządy 
Franco za problem międzynarodowy, a

Zmiiejtzeiie ziłiii anielski!]' w lienznl
H a mb u r g .  (ZAP), Sztab angielskich 

praocwników kontrolnych w strefie brytyj­
skiej zostanie zmniejszony o 25 proc. 
Miejsco zredukowanych maja zajać Niem­
cy. Anglicy zmieniają swoi system kon­
trolny z bezpośredniego na pośredni. Urzę­
dnicy anoielscy będą tylko inspektorami 
niemieckich urrędów kontrolnych.

Sfrela sawiecka, strefa wzorowa
Mo s k wa .  (ZAP). Przedstawiciel ame­

rykańskiej aoencji „Associated Press“ 
Perry, który zwiedzi! sowiecka strefę oku­
pacyjna w Niemczech oświadczył, że Stany 
Zjednoczone mogłyby w wielu wypadkach 
wzorować sie na urzadzenich strefy sowiec­
kiej. Dziennikarz ten podkreśla fakt, że w 
strefie sowieckiej fabryki pracują, że czar­
ny rynek, który w strefie amerykańskiej 
odgrywa tak wielka role, w strefie sowiec- 
kiej prawie że nie istnieje,

r- t ,  ̂■-

nie wewnętrzny hiszpański, stwierdzają­
ce, że wywołał on zaburzenia międzyna­
rodowe i że dalsze trwanie reżimu jest 
potencjalnym zagrożeniem pokoju świa­
ta, świadczy, że cała faktyczna strona 
stanowiska Polski w tej sprawie została 
uznana za uzasadnioną.“

Wyzwolenie nadejdzie
Powoli, ale nieuchronnie zbliża się 

moment upadku wychowanka dyktato­
rów. Przedłużenie jego istnienia obcią­
ża sumienia niektórych mężów stanu od­
powiedzialnością za nową, ewentualną 
wojnę domową.

W czasie mojej ostatniej wizyty u 
prezydenta republiki hiszpańskiej Mar-

tineza Barrio, usłyszałem od niego takie 
słowa:

„Niech świat zda sobie sprawę z te­
go, że może przyjść moment, gdy lud 
hiszpański, zniecierpliwiony przedłuża­
jącą się niewolą, chwyci za brori.“

Do tej alternatywy świat demokra­
tyczny dopuścić nie może. Ostatnie wy­
powiedzi premiera Girala pozwalają 
przypuszczać, że na terenie samej Hisz­
panii zachodzą zmiany, które i od we­
wnątrz przyspieszą załamanie się dyk­
tatury Franco.

Walka o wolną Hiszpanię trwa. Wal­
ka ta może się zakończyć tylko zwycię­
stwem Wolności.

W a s z y n g t o n .  (PAP). Izba Repre­
zentantów Stanów Zjednoczonych zatwier­
dziła pożyczkę dla Wielkiej Brytanii w wy­
sokości i  miliardów dolarów, 213 głocami 
przeciwko 155.

Pożyczka bodzie spłacana w 54 rocznych 
rr.tach począwszy od 1151 r. priy oprocen­
towaniu 2 pioc. rocznie.

Pierwsza ra‘a wraz z procentami winna 
być uiszczona w dniu 31 grudnia 1951 r.

Celem pożyczki jest umożliwienie Wiel­
kiej Brytanii czynienia zakupów w Stanach 
Zjednoczonych, okazanie jej pomocy w prze­
zwyciężeniu powojennych trudności finan­
sowych oraz spłacie zobowiązań handlo­
wych.

Pożyczka została zatwierdzona przez 
Izbę Reprezentantów w 7 miesięcy po jej 
podpisaniu w grudniu ub, r. przez zmarłą-

Iow. Premier u  Wybrzeżu
Wa r s z a wa ,  16, 7. W niedzielę w godzi* 

nach wieczornych bawił w Sopocie, gorąco wi« 
tany, tow. premier Osóbka-Morawski, który 
wygłosił do licznie zgromadzonych w sali ra« 
tusza przemówienie o aktualnych zagadnie* 
niach polskiej polityki wewnętrznej i zagra­
nicznej.

Rocznica Grunwaldu -
Wa r s z a wa ,  16. 7. W rocznicę zwycięstwa 

pod Grunwaldem odbyły się uroczystości W 
wielu miejscowościach kraju.

Na polach Gr u n wa l d u  odprawiono 
Mszę połową, wygłoszono przemówienia, po 
czym odbyła się defilada wojska i organizaćyj 
młodzieżowych przy udziale ok. 10.000 osób

W południe nastąpiło złożenie wieńców na 
miejscu zburzonego przez Niemców pomnika 
Grunwaldu.

W Lu b l i n i e  fundamentem obchodu stal 
się obóz na Majdanku.

W Kr a k ó w ie uroczyste nabożeństwo w 
kościele Mariackim odprawił ks. Makaj, po­
czym w teatrze imienia Słowackiego wygłosił 
odczyt o historycznym znaczeniu Grunwaldu 
prof. Henryk Mościcki.

Echa zbrodni kieleckiej
Wa r s z a wa ,  16. 7. W związku z wypad­

kiem w Kielcach, na skutek polecenia prze­
wodniczącego Komisji Specjalnej do Walki z 
Nadużyciami przy Prezydium KRN, Zandrow- 
skiego, 6 lipca wyjechali do Kielc przedstawi­
ciele Komisji Specjalnej dla zbadania spraw­
ności władz administracyjnych podczas wy­
padku. W wyniku przeprowadzonych na miej­
scu dochodzeń, przedstawiciele Komisji Spe­
cjalnej stwierdzili nie dość energiczne działa­
nie władz podczas wypadku i postawili w 
stan oskarżenia: szefa Woj. Urz. Bezpieczeń­
stwa, komendanta Woj. MO, jego zastępcę o- 
raz komendanta komisariatu MO w Kielcach,

W międzyczasie na skutek dochodzeń, prze­
prowadzonych przez fuxjkcjonariu»ny Min. Bez­
pieczeństwa, wyżej wymienieni zostali z roz­
kazu min. Radkiewicza aresztowani.

Z całego kraju napływają protesty i rezo­
lucje, potępiające zbrodnię kielecką i żądające 
wyrwania zla z korzeniami. •

Na tropie Forstera
Wa r s z a wa ,  16. 7. Polska Wojskowa Mi­

sja do Badania Zbrodni Wojennych w Niem­
czech, ustaliła ostatecznie miejsce pobytu i 
wszczęła posłowanie ekstradycyjne w sto­
sunku do: Alb. Forstera — gatf.eitera Gdari- 
ka, dalej — komendanta obozu na Majdanku 
i trzech innych wybitnych zbrodniarzy nie­
mieckich.

Jeszcze Greiser
Wa r s z a wa ,  16. 7. Skazany na karę śmier­

ci Greisar będzie jaszcze przesłuchany jako 
świadek m. ia, w związku z powstaniem war­
szawskim, poza tym na podstawie studiowania 
Hitlera „Mein Kampf“ pisze książkę. Z tych 
względów wykonanie wyroku odroczono.

go lorda Keynesa i amerykańskiego mini­
stra skarbu Freda Vinsóna.

Ustawa o pożyczce wymaqa jeszcze pod­
pisu prezydenta Trumaha.

lii Fraicji -  KO lisów  dolarów
W a s z y n g t o n .  (SAP). Na mocy 

umowy, podpisanej w Waszyngtonie, Bank 
Eksportowo - Importwy udzielił Francji 
kredytu 650 milionów dolarów. Pożyczka 
ma być całkowicie zażyta na odbudowę 
kraju i kolonii. Pożyczka będzie spłacona 
w ciągu lat 20, poczynając od 1952, oprocen­
towanie roczne 3 proc. Układ ten musi byó 
ratyfikowany przez Zgromadzenie Konsty­
tuanty Francuskiej,
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Nowa emisja Narodowego 
Banku Polskiego

Łódź. (PAP). Narodowy Bank Polski zawiadamia, że z dniem 15 lipca 
roku bież. wprowadza w obieg nowe bilety bankowe 500-złotowe II emisji, z 
idatą Warszawa 15 stycznia 1946 r., podpisane przez prezesa, naczelnego dyrek­
tora i skarbnika Banku. Bilety te wykonane «ą na papierze białym, gładzo­
nym, z odcieniem kremowym i bieżącym znakiem wodnym, przedstawiającym 
dużą stylizowaną literę „W", Wymiar nowego biletu 500-złotowego wynosi 
ll76> 94 mm. Jedna strona banktotu jest utrzymana w kolorze niebiesko-sza- 
rym, żółto-brązowym i oliwkowo-zielonym. Rysunek strony drugiej przedstawia 
widok iportu gdańskiego w kolorze szaro-niebieskim.

Jednocześnie Narodowy Bank Polski zaznacza, że będące dotychczas w 
obiegu bilety bankowe 500-złotowe I emisji z r. 1944 r, są nadal prawnym 
środkiem płatniczym i obiegać będą na równi z biletami nowej emisji.

Pożyczki ..
Dla Anglii — 4 miliardy dolarów

>
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Służyć m u s iy  przede wszystkim 
* klasie pracującej

Th . RasioeR analizuje wyniki Referendum
Warszawa,  (SAP). Na pojedzeniu 

Komitetu Wykonawczego KCZZ tow. Kazimierz 
Rusinek, sekretarz gen. KCZZ, wygł-osi! dłuż­
szy referat, w którVm zanalizował wyniki gło 
sowania ludowego.

Tow, Rusinek m. in. powiedział;
„Mamy pełne prawo nazwa/ się zwycięż 

cami, ale popełnia błąd, kto wpada w entuz­
jazm i zachwyt, kto pisze i rjówi o pełnym 
zwycięstwo naszego obozu. Stosunkowo duży 
procent negatywnych odpowiedzi na drugie 
i trzecie pytanie i głosy „nie'* na pierwsze 
obalają teorię o zjednoczeniu całego narodu 
i nie potwierdzają opinii, że Rząd Jedności 
Narodowej cieszy się zaufaniem całego spo- 
łeczęństwa i że cały n«ród akceptuje dotych­
czasową politykę ftządu i że godzi się na 
przeprowadzone reformy społeczno-gospodar­
cze. Miejmy odwagę stwierdzić, żc dużą niespo 
dzianką jest dla nas opowiedzenie się, na 
szczęście ale dużego odłamu społeczeństwa 
przeciwko naszym granicom na Odrze i Nysie 
Łużyckiej.

Upraszcza sytuację, kto wszystkie głosy na 
S * ie ” nazywa glosami czarną reakcji i fa­
szyzmu.

W nasąym pojęciu są glosy legalnej opo­
zycji t zasilone glosami wydziedziczonych 
i ostatnich dziedziców szlacheckiej Polski, gło­
sy ulegalizowanej średniej burżuazji i miesz­
czaństwa i głosy wstecznej reakcji oraz głosy 
te»rorystycznych grup faszystowskich.

Do głosów „nie" zaliczyć musimy także gło­
sy części naszego duchowieństwa I sióstr za­
konnych, a także głosy obiektywnie niezado­
wolonych, pozbawionych mieszkań, ile wyna­
gradzanych, głodnych i obdartych. Przez tych 
ostatnich przemówiła nie wyrozumowana opo­
zycja lub klasowa wrogość do nowego ustrojią 
tylko rozpacz ich materialnego położenia, od­
czuwana nierówność społeczna, co dnia doz­
nawane krzywdy, żal i rozczarowanie.

Wyniki głosowania ludowego dały nam 
obraz nastrojów społeczeństwa, a odnisione 
zwycięstwo utrwala istnienie rządów demo­
kratycznych w Polsce, ale jednocześnie nakła­
da na nas nowe zadania i obowiązki w odnie­
sieniu do tych, którzy obdarzyli nas zaufaniem 
i którzy wierzą, że będzie inaczej, że będzie 
lepiej.

Na dalszych etapach naszej państwowej
pracy nie woln  ̂ nam zapominać, że reprezen­
tujemy interesy świata pracy i że cała nasza 
polityka i nasza gospodarka temu interesowi 
musi być podporządkowana i że służąc naro­
dowi, służyć musimy przede wszystkim klasie 
pracującej.

.Kto utożsamia ideową f >' z treścią, która 
oburza ! wywołuje protesty asy pracującej 
i która rodzi rozczarowanie, ten musi, Jeżeli 
nie chce stracić zaufania mas, odstąpić od 
abstrakcji, jaka jest — na obecnym etapie — 
sztuczna jedność narodowa. I musi tą jedność 
budować przez konsekwentną i zdecydowaną 
walką z przywilejami elitarnymi aparatu biu­
rokratycznego, z każdym przejawem pasożyt- 
niotwa, z życiem nad stan, z szabrem, korupcją 
i łapownictwem. Zaostrzona być musi ścisła 
kontrola we wszystkich komórkach życia spo­
łecznego, gospodarczego i kulturalnego i kon­
trola organów państwowych na wszystkich 
szczeblach.

Mamy liczne dowody na to, że dzieją sią
nadużycia, że panoszy sią biurokratyzm, że 
marnieje grosz publiczny i że w rośnych urzę­
dach rządzi zla wola i nieuczciwość.

W zakończeniu swojego przemówienia tow. 
Rusinek wysujwa następujące wnioskł; 

zaostrzenia walki z reakcją i faszyzmem, 
bezwzględnego stosowania sądów dorażniych 

tam, gdzie mamy do czynienia z przestępstwem 
pospolitej zbrodni,

osadzenie w obozach pracy elementów sza- 
browniczych i aspołecznych,

oczyszczenia aparatu państwowego a ele­
mentów antydemokratycznych 1 nieuczciwych, 

kontroli społecznej nad aparatem w prze­
myśle i zjednoczeniach,

rewizji i unormowania płac pracowników 
wszystkich typów zakładów i przedsiębiostw, 

walki g przywilejami, korupją i protekcjo­
nizmem,

walki t szabrem t ze spekulacją,
surowego zakazu urządzania bankietów f ra­

żąco wystawnych przi/jęć,
wychowywania obywateli w duchu wyższych 

moralności, lepszych obyczajów i skromności.

Most Poniatowskiego już odbudowany
22 llpca uroczyste otwarcie

W a rs z a w a ,.  (SAP). W* dniu £3 
ca odbędzie się uroczyste otwarcie odbudo­
wanego mostu Poniatowskiego. Tegoż dnia 
pierwszym tramwajem, puszczonym przez 
most ód strony praskiej, przedstawiciele 
władz przejada do Muzeum Narodowego 
na wystawo Mostu Poniatowski ego.

Zaaadmozo roboty mi moście Poniato­
wskiego zrsta.lv już zakończone. Dwa 
dźwigi wagi około 30 ton każdy zostały w 
ciegu niespełna 48 godzin zdemontowane 
i złożone na ptaeu. Został jeszcze jeden 
dźwig, który poda i 3 piasek do betoniarek, 
aJl3 i on w tych dniach skończy już swą 
służbę.

Na moście trwają prace tprzy asfaltowa­
niu jezdni i cliodnilków na nowych przę- 
slack miostu oraz układaniu kostki dre­
wnianej na przesiadł starych Jeszcze w 
niektórych miejscach reperuje się stare 
ł>aa*ierv i naprawia uszkodzone latarnie.

Pr/.oprowadzony iast kabel telefoniczny 
oraz zakładane są właściw e przewody tram­
wajowe — poprzeczne założone już poprze­
dnio.

Pod chodnikami zakłada sie Machy 
ochronna. Poza tym m!aia być jeszcze no- 
malowame bariery oraz rozebrane ruszto­
wania, (znajdujące sie jeszcze na przyczół­
kach mostu.

Kredyf 100 milionów zł 
dla rolników

W a r s z a w a .  (SAP). Celem ułatwia­
nia rolnikom tegorocznych żniw i omłolów 
Państwowy Bank Rolny uruchomił kredyt 
w wysokości 100 milionów zl.

Kredyt ten przewidziany jest dla dro­
bnych gospodarstw rolnych prywatnych, 
nadzielcirych z reformy rclnei i osadni­
czych. Kredyt będzie rozprowadzony za 
pcśrednictwew Komunalnej Kasy Oszczęd­
ności do wysokości 30.000 zł, powyżej tej 
sumy rozprowadzają Oddziały Państwowe­
go Banku Rolnego.

Oprocentowanie kredytu wynosi 8 proc. 
w stosunku rocznym. plus 1 proc. jednora. 
zewei prc.wizji na otwarcie kredytu. Spła­
ta pożyczki nie może przekraczać 28 luteao 
1947 r.

Nowy rząd wc Włoszech
Rz ym.  (SAP). Premier de Gasperi 

utworzył nowy rząd. Gabinet składa sie 
z 7 członków partii chrześcijańsko - demo­
kratyczne}, 4 socjalistów, 4 komunistów, 
1 republikan i 1 niezależny.

Z frontu popraWy bytu materialnego 1

Wzrost wartości płac robotniczych
Wa r s z a wa .  Analizując płace robotni­

cze na odcinku ostatniego roku, spostrzegamy 
6tały wzrost.

Ochrona... pomników armii niemieckie;
B e r l i n .  (SAP). Alianckie władze 

kontrolne oznajmiły, że nomniki wzniesio­
ne ku pamięci żołnierzy regularnej armii 
niemieckiej nie będą zniszczone. Pomniki

te beda oszczędzone pod warunkiem, że ich 
architektura i napisy na nich nie odzwier­
ciedlają ducha nazistowskiego lub military- 
stycznego. j

I tak w przemyśle energetycznym i węgla* 
wym płace gotówkowe wzrosły przeszło dwu- 
krotnie, w metalowym przeszło trzykrotnie, 
w elektrotechnicznym przeszło czteroktrotnie, a 
w papierniczym nawet prawi® pięciokrotnie.

W ostatnich miesiącach płace pracowników 
w dalszym ciągu wzrastają pTzy równoczesnej 
pewnej obniżce cen kosztów utrzymania. Jed­
nakże w dalszym ciągu są one niskie i nie 
zawsze wystarczają na pokrycie najniezbęd­
niejszych potrzeb.

Spotkamy się znów na konferencji pokojowej“

Zakończenie obrad paryskich
Parył .  Ministrowie Spraw Zagranicznych 

zakończyli trzecią sesję konferencji w piątek, 
o £cdz. 21.25 wieczorem, po dojściu do porozu­
mienia, że projekty traktatów pokojowych z 
b. satelitami Niemiec winny być natychmiast 
przekazane konferencji pokojowej. Postanowili 
oni, że ich zastępcy będą opracowywali te 
traktaty najpóźniej do środy. Zagadnienie Nie­
miec i Austrii pozostało w zawieszeniu.

Na propozycję amerykańskiego sekretarza 
stanu Bfyrneea, aby Jugosławia była obowiąza­
na na podstawie traktatu pokojowego z Wło­
chami, dać pewne prawa cywilne Włochom na 
terenach włoskich, przyznanych Jugosławii, ra­
dziecki minister spraw zagranicznych fyołotow 
stwierdził, że Jugosławia jest sojusznikiem, 
zaś Włochy — b. państwem nieprzyjacielskim, 
wobec czego sprzeciwia sią on ingerencji czte­
rech mocarstw w wewnętrzne sprawy Jugo­
sławii.

Brytyjski minister spraw zagranicznych Be- 
▼in zaznaczył, że kwestia wolnej żeglugi na 
Dunaju i 8 innych mniejszych klauzul gospo­
darczych nie zostało jeszcze załatwionych oraz 
że otrzymał on wskazówki od swego rządu, a- 
by do. czasu rozwiązania tych zagadnień Wiel­
ka Brytania nie podpisywała traktatów poko- 
owych.

Następnie ministrowie spraw zagranicznych 
zgodzili się co do tego, że lista 9 spornych 
kwestii, wymienionych przez Bevina, powinna 
być dołączona do projektów, przesłanych 21 
państwom.

Ministrowie postanowili przyjąć propozycje 
francuskie w sprawie utworzenia specjalnej 
komisji węglowej, która zajmie się zbadaniem 
sposobów zwiększenia produkcji węgla nie­
mieckiego i określi ogólne zasadiy podziału. 
Zatwierdzili oni również projekty klauzul w 
traktacie z Włochami, postanawiających, że 
Wiochy będą mrpiały wyrzec się swych by­
łych kolonii w Afryce.

Pr2jy omawianiu sprawy przyznania części 
floty włoskiej Jugosławii i Grecji, ministrowie 
doszli do porozumienia, że 5000 ton okrętów 
wojennych i pomocniczych otrzyma Jugosła­
wia. Jeden średni krążownik zostanie przy­
znany Grecji.
ZAPROSZENIE POLSKI I INNYCH KRAJÓW

W końcu posiedzenia Bidault oznajmił, że 
gdy Wielka Czwórka spotka się, ażeby oma­
wiać sprawę niemiecką, przy pomocly rządu 
francuskiego p̂odniesie on kwestię, aby kraje, 
bezpośrednio zainteresowane problemem nie­
mieckim, zasiadały razem z Wielką Czwórką. 
Wymienił on Belgię, Holandię, Luxemburg, 
Czechosłowację, Polskę i Danię.

Kio większy: Bóg czy Hitler?
B e r l i n .  (ZAP). „Neue Zaitojfng* 1*. z dnia 

20. 5 1948 r. podaje* ciedkianw dowód hdtlft- 
rowskiesro one tania pod nagłowikiem: „Kto 
jeat wit&azjy, Hitler czy Bóg\ J uż nawet 
teT>, który nie ■uznał woale Boga. tale Hit­
lerowi wasrzył przwz dwadzieścia lat, inu- 
aitałby uznać to porównanie za niemożliwe.

to istniało kukieł pytanie za cziaeów 
hitleryzmu. Ze strony protestanckiej, ogło­
szono dokumenty z lai 1933 - 1945, opisu­
jące dzieje walki i obrony gmin Protestan­
ckich. przed u ciek i ?m i prześlą ioh-ani cm. 
Wydrukowano tam kwestionariusz przezna­
czony dla B. D, M — ik tonowi liczek szkół 
w A. '(Górna Hft&ja) 16 stycznia 1338 r. <o 
jest w czasie. kiedy Hitler nie osiągnął je­
szcze krwawego szczytu swej potęgi, dziew­
czętom wybranym do wysokich urzędów 
,prz-d łożono druid z zapytania .mi:

I. Kiedy byłaś ostatni raz w kościele?
2 Czy Bóg z Synem *wcrtm żyje dla Cie­

bie w niebie czy w twoim sercu?
3. Czy jesteś dzieckiem Bożym?

Naftowy Lawrence podburza Arabów
Za kulisami rządów Anglo-Persien Oil Co.

T e h e r a n  SAP. Gazety Rsbbar” j ,.Zi 
far ' ogłosiły kilka depesz z Kuzrstanu [połu­
dniowe zachodnia prowincja Iranu) gdzis się 
znajdują przedsiębiorstwa ’ • Anglo-Irińskiego 
Tow. Naftowego), w którym było podane, *e 
towarzystwo to pogwałciło suwerenność Iranu 
i odmawia wypełnienia warunków porozunre- 
n;a, na zasadzie którego robotnicy przerwali 
slrajk. Okręgowa Rada Związków Zawodowych 
Kuzistnmi podaje w depeszach z Hawt Kai
i Naft Sefid, że badanie robotników jest pro­
wadzone przez urzędników towarzystwa za­
miast irańskiej policji i władz legalnych. 
Okręgową Rada Związków Zawodowych pro­
testują przeciwko pogwałceniu suwerenności 
Iranu »rzęz towarzystwo i prv*i premierą, aby 
połeij* temu keniee.

Prąarwawązy de*twą lywąoiai dla Tąfeośąj- 
ków ątrajkująeych. tąwarąyątwą Athywą irw- 
nogć prze* ąwolch agentów w sąs.sdztwie Aga- 
jart i wywozi je do innych okręgów. Robotnicy 
są codziennie zwalniani. Brytyjczycy podju- 

a «zczcpv arabskie przeciwko robotnikom,

a do tego r.]u tiżywaią jednego z urzędnkćw 
Pe'-Dcznych anglo-irańekiegn towarzystwa 
■aitpwego nazwiskiem Jacook. który w prze- 
»ran;u arabskim odwiedza arabskie s z c z e p y .

Brytyjczycy wywieźli swoje rodziny z Aga- 
jary w ewiązku r przygotowaniami do przed- 
4 ęw.ęc.a .pewnych środków'1. Dowódca irań­
skiego garnizonu Behbehan, płk. Parcy Tabar 
;e*t całkow c e posłuszny rozkazom Anglo- 
Irańskiego Towarzystwa Naftowego.

litltr laMwltUiisait to wołki xmiw!e*iłtii
Nowy Jor k.  Amerykańskie Minister­

stwo Spraw Zagranicznvch o-pub! kowało doku­
menty, z których wynika, że n emiecki rząd 
bitląrows>ki już w jesieni 1941 roku żądał od 
Jł^atu; prxy*tąj);*tua do womy przeciw So- 
wetoia. Armie japońskie miały zająć Władv- 
wostok jeszcze pued Z mą posunąć się na za­
chód j spotkać s ę z idąc>m na wschód od- 
d7.;ałain. n;ra eck mi, gdzie* w połowie dróg 
t. m w środkowej Azji. Plany b y ł y . .

4. lalki twój stosunek do kościoła?
5. Bóg czy Hitler jaot wióktszy, potężniej­

szy, mocniejszy?
6. Komu należy dziękować. Bogu czy 

Hitlerowi?
■ 7. Kio jest twoim wodzem J wiorąT
1 8. Czy (potrzebne są przykazania?
' 9. Co myślisz o Bożym Narodzeniu i czy
również wierzysz w legende śwaeta B<>żeg > 
Narodzenia?

Bluźniereze pvta-nd3, kto l**t większy, 
potężniejszy, mtccnicjeszy. Bog czy Hitler — 
znalazło jasna i dobitna odpowiedź we fi­
nale drugiej wojny światowej.

Rozstając się, delegaci oświadczyli; „Spot­
kamy się znów na konferencji pokojowej".

KONFERENCJA PRASOWA BYRNESA

Przed odlotem do Waszyngtonu odbył Byr- 
nes konferencję prasową, w której dał w.yraz 
optymistycznym nastrojom, jakkolwiek przy­
znał, że nie wszystko jest po jego myśli i po 
4-tygodniowych obradach wygląda bardzo 
zmęczorty.

Byrnes wyraził opinię, że prawo veta nie 
będzie groźne dla konferencji pokojowej, któ­
ra na komisjach będzie się kierowała regula­
minem, wymagającym większości 2 3 głosów 
dla przeprowadzenia uchwały. Byrnes podkre­
śla, że mniejszość takiej komisji może zawsze 
powrócić na konferencję, by si' wypowiedzieć 
i poddać swoją opinię pod uwagę pozostafych 
uczestników.

Z a p i ł  mytli wali na lawin
B a t a  w i a. (SAP). Premier republi­

ki iiidonezy jakiej Slijark* oświadczył, żc 
gen van. Mook odrzucił paopozyc.ję ao- 
zejmu.

Slijarir oświadczył, że w dniu 1 lipca 
przebłał list, proponując rozejm wojskowy. 
W dniu 9 lioca otrzymał odpowiedź, zawie­
rająca zasadnicza, zgodę na (proponowany 
rczejm, ale odrzucająca go praktycznie.

Propozycja indonezyjska przewidywała 
aiiatycluniastowe wstrzymanie ognia i za­
trzymanie io!bu stron walczących na obec­
nych stanowiskach, przy tym Holendrzy 
mieli zobowiązać sie nie sprowadzać wię­
cej woj.^k na Jawę, a  Indonezyjczycy 
wstrzyimać mieli rekrutacje do s we i armii.

Wadlug oświadczenia premiera Shjarjra 
gubernator ran  Mook odpowiedział, że nie 
może rrzriać warunku wstrzymania no­
wych pmótfknw’ dla wojsk holenderski eh. 
(ponieważ ea onć potnzebne dla opanowania 
sytuacji.

Jak robotnicy radzieccy spędzają swoje urlopy
szych sanatoriach kraju. Część miejsc uzyskują 
od Centralnego Konrtetu Związków Zawodo­
wych, a pozostałe od Ministerstwa Zdrowia.

Robotnicy posiadający liczne rodziny, byli 
żołnierze Armii Czerwonej i inwalidzi woienni, 
otrzymują bezpłatnie „putiówki". Pozostali ro­
botnicy płacą 30% kosztów podróży, a 70% 
płaci za nich Związek Zawodowy ze znajdu­
jących się pod jego zarządem środków Pań­
stwowego Społecznego Ubezpieczenia.

Wiele komitetów fabrycznych posiada wła­
sne Domy Odpoczynku ; szereg podmiejskich 
letnisk. Bdft jazdy do tych Domów Odpoczyn­
ku rozdzielane są naiczęściei bezpłatnie. -Na 
potrzeby urlopowiczów w Domach Odpoczyn­
ku są gabinety lecznicze wychowania fizycz- 
nego, place sportowe i najrozmaitsze urządze­
nia rozrywkowe.

Domy Odpoczynku 1 eśanatoria rozsiane są 
po całym Związku Radzieckim. Największym 
powodzeniem cieszą się uzdrowiska czarnor 
morsk e i kaukaskie, szybko odremontowyw^ane 
po wojennych zniszczeniach i dostosowywane 
do potrzeb tysięcznych rzesz, na których zdro- 
v,.e klimat czarnomorski doskonale wpływa, 
Robotnicy Radzieccy słuszire uważają, że nie 
można n gdzie :epiej spędzić urlopu, jak wład­
nie nad brzegiem Morza Czarnego.

W roku bieżącym robotnicy radzieccy tayą. 
kai; uzupełniające środki na cele urlopowe. 
W dniu 1 kwietnia r. b.^kasy oszczędnościowe 
rozpoczęły wypłaczać pieniężną kompensację 
za urlopy, które nie zostały wykorzystane 
■ś' latach wojny.

Lur (SAP) Latem wzrasta zazwyczaj za­
interesowanie wszystkich sprawą urlopów 
i wczasów' letnich. Jesteśmy ciekawi, jak 
zorganizowane są -urlopy- w innych państwach 
demokratycznych,, gdzie zdrowiu ludzi pracy 
pośw. ęca się wiele uwagi, Krajem w którym 
sprawa wczasów postawiona została na naj­
wyższym poziomie, jest Związek Radziecki.

W Zw.ązku Radzieckim każdy pracujący 
człowiek otrzymuje urlop na koszt państwa 
przy zachowaniu podstawowego uposażenia. 
Z nadsiściem wiosny miliony radzieckich pra­
cowników i robotników przygotowuje s:ę dn 
urlopów, Setki Domów Odpoczynków* i sanato­
riów- otw era swoje gościnne drzwi.

W związkach zawodowych jełóre przydzie­
lają miejsca w Domach Odpoczynku i sa­
natoriach. na podnrejsk ch letn:skach wre go­
rączkowa praca. W komitetach fabrycznych 
— tłumv interesantów. Są to robotn cv i robot­
nice inżynierowie, technicy, urzędn;cy, którzy 
radzą się jak najlepiej spędzić urlop.

Tych, których organizm wymaga leczenia, 
komitety kieru;ą do sanatoriów. Wiele robot­
ników otrzymuje bilety jazdy, czyli tzw. ,,pu- 
tiowki" do Domów Odpoczynku. Młodzfeź ma 
się rozumioć dąży do wykorzystania urlopu 
w imteresuiących podróżach. Na miejscu w 
biurach samorzutnie tworzą się grupy turystów, 
komitety związków* mają dla nich przygoto­
wane ciekawe trasy

Robotn cv radzieccy otrzymu!ą zasadniczo
m ps ęczne urlopy i k erowani są do Domów 
Odpoczynku i sanatoi ów;. Kom;tetv fabryczne 
rozporządza ją wielką ilość ą m Hec w najlep-

«
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s» Z Ziem Odzyskanych
O fensyw a

Na naszych Ziemiach Odzyskanych 
mieszka w tej chwili ca 4 miliony Po­
laków. Z tej cyfry zweryfikowaną lu­
dność autochtoniczną oblicza się na śre­
dnio jeden milion. Proces weryfikacji 
ludności autochtonicznej, choć napotykał 
na duże trudności, został już na Śląsku 
Opolskim zakończony i wrócił narodowi 
polskiemu poważną ilość pełnowarto­
ściowych obywateli, którzy mimo wie- 

fe lowiekowej okupacji niemieckiej nie za- 
^  pomnieli wiary i mowy ojców.

Niestety, naogół różowe horoskopy 
Śląska Opolskiego zmieniają się momen­
talnie, gdy wzrok swój przeniesiemy na 
krainę tysiąca jezior — Warmię i Mazu­
ry. Jak wiemy, na tym terenie ludność 
pohka, pozostawiona sama sobie, pozba­
wiona nawet tej koniecznej podpory, 
jaką daje kościół katolicki, mimo dłu­
giego oporu, zgermanizowała się może 
najbardziej i wszystkie przedsięwzięcia, 
czynione obecnie na tym terenie w kie­
runku repolonizacji napotykają na po­
ważne opory. Cyfra zweryfikowanych 
Mazurów sięga obecnie 70 tysięcy, około 
30 tysięcy jeszcze czeka na weryfikację. 
* Zasadniczo wyrażenie ,,czeka“ jest 
błędne. Na taki stan rzeczy złożyło «ię 
szereg przyczyn. I tak, pominąwszy już 
błędne nastawienie władz lokalnych i 
Społeczeństwa polskiego w pierwszych 
miesiącach po wvżw'oleniu teren Mazur 
i Warmii jest obecnie pod obstrzałem 
propagandy niemieckiej. W tysiącach 
listów, jakie przychodzą na teren z Nie­
miec, obiecuje' się Mazurom doskonałe 
warunki życia na terenie b. Rzeszy, a z 
drugiej strony straszy się ich represjami 
ize strony władz polskich. Sytuacja jest 
groźna o tyle, że na terenie Mazur po­
zostały przeważnie kobiety z dziećmi, 
gdyż mężczyźni, służący w armii nie­
mieckiej pozostają nadal w obozach je­
nieckich lub w obozach pracy przymu­
sowej. Kobiety, zdezorientowane w ogól­
nej sytuacji, chętnie ulegają namowom 
wrogiej propagandy z zewnątrz lub sze­
ptanej propagandy miejscowej.

Jednocześnie gospodarstwa mazur­
skie, dobrze zagospodarowane i niewy- 
szabrowane, gdyż nie były opuszczone 
w czasie działań wojennych, stają się 
przedmiotem nieuczciwej spekulacji ze 
strony osadników. Niejednokrotnie osa­
dnicy ci otrzymali już przydział ziemi 
i gospodarują wspólnie z Mazurami na 
wspólnym gospodarstwie. Należałoby 
przydzielić im inne obiekty, co znów 
stwarza dodatkowe trudności i powikła­
nia.

tZe s p o iw u

Piłka nożna w doili Swiela 
K o m l b i o e g o  w M nisie

W ćfrru Święta Komunikacyjnego w Sztu­
mie, 9 lipca br., odbył się mecz pitki nożnej 
pomiędzy reprezentacją powiatu sztumskiego a 
Klubem Sportowym Pociągu Budowy Na­
wierzchni Nr 1 DOKP Gdańsk, pionierami u- 
kładki nici stalowej poprzez pow. sztumski.

Punktualnie o godz. 17 wbiegają kolejarze 
i sztumiacy w odświętnych kost umach sporto­
wych na boisko. Mecz został uprzedzony krót­
kim aportowym przemówieniem przez kierow­
nika odbudowy linii kolejowej kontrolera Ma- 
nowskiego, oraz przy wspólnej wymianie p ęk- 
n\cb upominków, które utkwią jako pamięć 
pracy w powiecie sztumskim po wieczne cza­
sy, tego rodzaju impreza sportowa była jako 
pierwsz* na terenach Warmii po tak długiej 
niewoli.

Wspaniała gra obu drużyn dała przyjemny
efekt tutejszej ludności.

Wynik końcowy 5:5, do przerwy 3* 1 dla Po- 
c ągu. Kolejarze uzyskali prowadzenie 5:1, 
gdz-e zlekceważyli sobie przeciwnika, który 
wykorzysta! len moment, , narzucając silne tem­
po gry i wyrównując wynik.

Zawody prowadził kierownik odbudowy li- 
n i kolejowej Malbork—Sztum—-Kwidzyn ob. 
Klonowski, który umiał utrzymać drużyny w 
spokoju i n:s dopuścił da brutalnej gry.

Po skończonych zawodach odbył aię wie­
czorek pod gołym niebem, gdzie w miłej i 
braterskiej atmosferze sportowej prowadzono 
dyskusję: ..Pragnienie Ziem: Szimskiej — Nić 
stalowa połączyła was".

polskiej
Utworzone początkowo Komitety 

Narodowościowe, złożone z Mazurów, 
na całej linii zawiodły. Teren Mazur i 
Warmii musi otrzymać pełnowartościo­
we jednostki tak w oparciu administra­
cyjnym jak w szeregach organizacji 
społecznych i politycznych, jednostki w 
pełni uświadomione i obznajomione z 
terenem i jego problemami.

Przeprowadzana obecnie na szeroką 
skalę akcja obozów letnich organizacji 
młodzieżowych może i powinna odegrać 
właściwą rolę. Młodzież polaka, kiero­
wana przez wyszkolonych instruktorów, 
powinna przynieść Mazurom polskie 
obyczaje, polską kulturę, powinna stwo­
rzyć im obraz Polski bez naciągniętych 
efektów propagandowych. Sprawą tą 
zajęła się konferencja polskich organi­
zacji młodzieżowych i Zarządu Głó­
wnego Polskiego Związku Zachodniego, 
która odbyła ®ię dnia 8 lipca br. w lo­
kalach Zarządu Głównego PZZ w Po-

Walka o
W ubiegłym tygodniu minęła cicho, 

niezauważona przez nikogo, a zapo­
mniana przez wszystkich, rocznica tra­
gicznego plebiscytu, który odbył się na 
ziemi kwidzyńskiej, sztumskiej i mal- 
borskiej i na południowym obszarze Pru* 
'Wschodnich, dnia 11 lipca 1920 r.

Wspomnienie tej rocznicy jest ze 
fwszech miar konieczne, gdyż stać się 
może skutecznym lekarstwem na wy­
gojenie ran, które z naszej winy znowu 
się jątrzą.

Stwierdzamy ze smutkiem, że plebis­
cyt przegraliśmy sromotnie. Tam, gdzie 
według niemieckiego urzędowego spisu 
;z roku 1910 było w powiecie kwidzyń­
skim 24%, sztumskim 43%, malborskim 
5% Polaków, tam podczas plebiscytu 
uzyskaliśmy zaledwie w Kwidzyniu 
6,5%, w Sztumie 19%, a w Malborku 
1% głosów,

Wiemy, co się złożyło na ową klęskę:
1. Bezprzykładny terror, zabójstwa, 

bicie i usuwanie z pracy: „Gazeta Pol­
ska' \ wychodząca w Kwidzyniu, pisze 
dn. 4 lipca 1920 r.: „Wczoraj wieczo­
rem miały znowu miejsce w całym mie­
ście napady na Polaków. Jak zwykle, 
banda, złożona z kilkudziesięciu osób, 
napadała na idących samotnie Polaków 
i maltretowała ich w okropny sposób. 
Jak podają naoczni świadkowie „w dzie­
le tym" brała wybitny udział włoska mi­
licja, występująca z ramienia Komisji 
Alianckiej."

2. Nieprzebiera jąca w środkach, zohy­
dzająca wszystko co polskie, kłamliwa, 
jątrząca propaganda niemiecka: Oto sło­
wa z oryginalnej ulotki plebiscytowej: 
„Do Ludu Polskiego! Czego się możemy 
spodziewać od panowania polskiego? — 
Lichych urzędników, ciężkiej pracy, 
knuty i nahajki." Albo wyjątek z in­
nej ulotki: „Wołanie o pomoc z Pomo­
rza! Chłopi rzucają bydło i zbiory, rze- 
mieślinicy — warsztaty, kupcy — skle­
py, robotnicy — miejsca pracy i wszy­
scy uciekają z Polski do Niemiec. By 
was ten los nie spotkał, głosujcie za 
Prusami Wschodnimi" — lub też „Praw­
dą jest, że nędza w Polsce z dniem każ­
dym rośnie, tyfus głodowy i cholera się 
fizcrzy, a bezrobocie ogólne biedny lud 
do bolszewizmu pcha. Kto ale w wol­
nych Niemczech sobie i swoim dzieciom 
przyszłość zapewnić chce, ten musi glo­
sować za starym krajem, za Niemcami."

3. Wadliwe sformułowanie pytania 
plebiscytu. Za kim głosujesz, za Prusa­
mi czy Polską? Oczywiście, słabo uświa­
domiony Mazur czy Warmiak, mieszka­
jący od wieków na «we'j ojcowiźnie, któ­
rego straszono, że będzie wysiedlony 
hen do Polski, głosował za krajem, w 
którym od wieków siedział, za Prusami, 
nic domyślając się, żc Prusy to Niemcy.

4. Nasze skłócenie wewnętrzne i nie- 
wyrobienie polityczne. Sejm w 1920 r. 
zawierał w swym składzie ponad 30 par­
tii, zajętych wyłącznie rywalizacyjnym 
wygłaszaniem demagogicznych mów i

m łodzieży
znaniu. Na konferencji obok delegatów 
organizacji młodzieżowych (OM TUR, 
ZHP, PCK, YMCA) wziął udział 
przedstawiciel Ministerstwa Ziem Od­
zyskanych, członek Prezydium PZZ dyr. 
Dubiel i przedstawiciel Biura Ziem 
Odzyskanych Ministerstwa Oświaty dyr. 
Pollack. Na konferencji po wysłuchaniu 
referatów programowych i instrukcji, 
delegaci otrzymali komplety materiałów 
propagandowych i informacyjnych i zo­
brazowali ogólny plan akcji obozów le­
tnich. Obozy te już się rozpoczęły i na 
sam teren Mazur wyjechało 60 obozów 
młodzieżowych, które w najodleglejsze 
zakątki tego kraju zaniosą słowo pol­
skie i pieśń polską. Młodzież polska 
ruszyła do ofensywy po zapomniane i 
zagubione dusze ludu, który muM po­
wrócić do Ojczyzny. Mazury biją na 
alarm. Głos ich usłyszeć musi każdy 
prawdziwy Polak. Ig,

OiailDitiiiiG n P s i n a  M iiodnim
Akcja csatnkza na Pomorzu Zachod­

nim. obaknniaca prócz ronartiautów /. za. 
Bugu. także przesiedleńców y, karłowatych 
gospodarstw województw ceiumlnycii osią­
gnęła do dnia 3. 7. br liczbę 438.855 osób, 
z czego na Mieś orz v nad a 236.037. na mia­
sta 312'8’1'S osób. Prowadzona jest akcja 
zakładania sfpółdziellini parce laeyjno - osa­
dniczych. Spółdzielnie narcelacyjno - osa­
dnicze maja być rozmieszczane w miarę 
możności w tych częściach Poro rya Za­
chodniego, które zbliżone- są jakością gle­
by do tej, z laika osadnicy sa już cibvci po- 
orzez swa nmce na dotychczasowych gos­
poda rstwach. Zaopatrywaniem osadników 
■z województw .centralnych w brakujące im 
inwentarz g *iK>dnr#ki zajmują się Rady 
Społeczne działające w oparciu o  organi­
zacja ,.\\ ci'* i, Samopomocy Chłopskiej. 
Inwentarz poniemiecki je-t przekazywany 
iprzede wszystkim osadnikom z terenów 
wschodnich calktnririo pozbawionych mie­
nia oraz osadnikom woj«*kowvm (PAP),

Już w porannych godzinach „Głos Pomo­
rza" z najświeższymi wiadomościami po­
jawia się na terenie Kwidzynia, Sztumu, 
Malborka, Elbląga itd.

MMmm mnfóiMw w w piywaine
S z c z e c i n .  (ZAP). Dyr<keja . Prze­

mycił u Miejscowego przewiduje przekazał 
nie pewne i i-laści im*iecU»iębiarstw przemy­
słowych w' u-ęo prywatne. Będą to mniej­
sze urzedstiebioostw a, które tmogą zatru­
dniać nctniiżei 50 osób. a którymi dotychczas 
na* zainteresowały sie od po wpadnie Zjedno­
czenia. Przedsiębiorstwa będą oddane oso- 
b m, które posiada ją odpow iednie kwali­
fikacjo zawodowe. M inszą również dać 
gwarancie smarnego działania przedsię­
biorstwa

1.008 warsztatów M l l s i i i j d i
w SzEZBiinie

S z c z e c i n ,  i ZAP.) Na terenie min­
eta Szczecina pracuje w tej chudł i t>29 zare­
jestrowanych warsztatów rzemieślniczych. 
Minio, że już wszystkie poniemieckie war­
sztaty rzemieślnicze zostały (przejęto, to 
jednakże w dalszym ciągu odczuwa się 
poważny brak rzemieślników i to zarówno 
w dziale budowlanym, jak i krawców, 
szewców iltP. Szczególnie odczuwa fde brak 
•prnrącników i kandydatów na uczniów. 
W tein właśnie celu, by pozyskać narybek 
do rzemiosła. Izba Rzemieślnicza w Szcze- 
cTriie' c tw m d a  Instytut Rzemieślniczy a 
mzy pim dla młodzieży bez nr ' ców
i dmru. •

o i i i w y  im
K o s z a I i u1. (ZAP). Drogi iw P'mo­

rzu Zachodnim sa poważnie zniszczone, a 
odbudowa ich jest trudna ze względu na 
brak .robotników' oraz materiału budowla­
nego. Zapotrzebowania na kamień jest 
■ogromne, a kamieniołomy nasze produkują 
jeszcze b. mało kamienia. Sa również du­
żo trudności komunikacyjne, które powoU 
duia. że z powodu braku dowozu naprawa 
dróg i’?st wprost pirtmnżliwia Wszystko to 
sa przyczyny powodu jare fakt, ts  naprawa 
•dróg .jest bardzo powolna. Najpierw napra­
wione maja być drogi najważniejsze.

KWIDZYN

„Prawo do śmiechu"
W tych dniach bawił w Kwidzyniu i w 

Szlemie aa gościnnych występach Wojewódzki 
Teatr Dramatyczny z Sopoł, produkując rewję 
aktualności pod tyt.: „Prawo do śmiechu". 
Program, zmontowany bardzo dobrze, zawierał 
szereg wspaniałych numerów satyrycznych na 
obecne stosunki w życiu polityczno-społecz­
nym, poza itym bezpretensjonalne humorysty­
czne skecze, craz popisy choreograficzne pary 
tanecznej. Wszystkie numery zdobyły rzęsiste 
brawa rozbawionej widowni.

Obserwując reagowanie publiczności w o- 
bu miastach, zwłaszcza na numery, zawierające 
aktualną satyrę polityczną, widziało się trzy 
grupy widzów: iedną nieliczną — zdenerwowa­
nych ortodoksów partyjnych, którzy po przed­
stawieniu mówili: „Jakże można wygłaszać ka­
wały nu temat ,,demokracji", „rad zakładom 
wych", ‘.Ministerstwa Aprowizacji", „przydzia­
łów UNR-y"? — Niedopuszczalne!!!! — to pod-, 
rywa. . — Drugą grupę, również nieliczną, 
która radowała s’c ogromnie, mówiąc znaczą­
co: ..A lo (ch zjechali!!!'' — i trzecią, ogromną, 
przygniatającą część widzów, która baw ła się 
serdecznie i wesoło, bo rozumiała, na czym 
polega satyra i dowcip, podany w wykwintnym 
sosie. Rozumiała ponadto bardzo dobrze in- 
tencę autorów tekstów, jak i stanowisko cen­
zora: „Prawdziwa cnota krytyk się nie boi".

SZTUM
— Sprostowanie, W wydaniu B , Głosu Po*1

morza z dn:a 12 lipca br., nr 156, pod tytu­
łem . Pierwszy polski pociąg w Sztumie'*, 
wkradła się mata omyłka w druku. Kierowni­
kiem odbudowy linii jest ob. Manowski a nia 
jak mylnie podano, Mańkowski.

OLSZTYN
— Nowe pociągi. Od dn$a 14 bpi. tHewłą-

zuje na terenie tut. nowy rozkład jazdy. Rów­
nież od tej daty uruchomiono szereg nowych 
pociągów on. in. pociąg Olsztyn—Łódź oraz 
pcc ąg pospieszny na trasie Malbork—Elbląg— 
Olsztyn—Warszawa,

polskość
zajętych kłótniami, zapomniał, że trze­
ba wytężyć wszystkie siły, aby zdobyć 
'dla Polski Mazury i Warmię, aby utrzy­
mać Spisz, Orawę i Zaolzie, aby objąć 
cały Górny Śląsk. „Zapomniano" rów­
nież, iż nie należy nadaremnie niszczyć 
najlepszych sił i istnień ludzkich w bez­
nadziejnej wyprawie na Kijów.

5. Słabe uświadomienie narodowe 
Mazurów i Warmiaków, spowodowane 
wielowiekową niewolą i silną akcją ger- 
manizacyjną, oraz nikłym zainteresowa­
niem Macierzy sWymi synami, poza gra­
nicami Państwa żyjącymi,

*

Dziś, po 26-ciu latach sprawa powia­
tów nadwiślańskich, sprawa całych Ma­
zurów i Warmii, sprawa Ziem Odzyska­
nych jest tak samo aktualna jak w 1920 
roku.

Mamy duże osiągnięcia i duże niepo­
wodzenia. Osiągnięciem ogromnej do­
niosłości jest fakt, że prastara ziemia 
polska wróciła znowu do Macierzy bez 
plebiscytu, chociaż za cenę morza krwi 
przelanej przez Naród. Stratą niepowe­
towaną jest przykre stwierdzenie gwał­
townego ubytku miejscowego żywiołu 
polskiego. Stratą niepowetowaną jest

Nadwiśla
również wzajemna nieufność autochto­
nów do przesiedleńców i odwnrotnie,

Zajęci dziś na froncie wewnętrznych 
rozgrywek politycznych, sprawę pozy­
skania i wychowania ogromnej masy 
autochtonów zostawiliśmy własnemu lo­
sowi, na pastwę analfabetów politycz­
nych i moralnych. A potem dziwimy 
się i ubolewamy ze wzgardą, że w chwi­
li, gdy naród wypowiedzieć ma swe zda­
nie o sprawach decydujących, tu i ów­
dzie usłyszymy „nein".

Popełniono błąd zasadniczy, W okre­
sie, gdy walczy się na śmierć i życie z 
żywiołami faszystowskimi, w imię budo­
wania niepodległej, demokratycznej 
Polski, dopuszcza się do głosu decydują­
cego o losach Ojcźyzny element niepew­
ny narodowościowo — volksdeutschów 
i autochtonów. Jednych, którzy nie prze­
szli dostatecznej kwarantanny narodo­
wej, gdzie wykazaliby, że są godni imie­
nia i pełni praw Polaków, — a drugich, 
niewychowanych jeszcze i nieuświado­
mionych — dopiero materiał, z którego 
ukuć można polskość!

Oby wspomnienie minionej rocznicy 
miało swe owocne konsekwencje!

D. C.

«



— Członkom RTPD wydaje
dzieci do lat 14 w ilości kr.

się tran dla
w kancelarii

Kilińskiego 7, I p., od godz. 8—12 i od 13—16.

— Celem wybrania Komitetu w związku z 
n-sdchodzącą rocznicą ,.Narodowego Święta 
Odrodzenia Polski'’, odbędzie się zebranie w 
dniu 16 lipca br., o godz. 18. w lokalu Rady 
Związków Zawodowych, przy ul. Szewskiej. 
Zaproszonych obywateli uprasza się o punk­
tualne przybycie.

•
— W sprawie akcji zdrowotnej przesyła 

nam lekarz powiatowy dr Wróblewski nastę­
pujące zaproszenie:

„W związku z utworzeń'em na podległym mi 
terenie Powiatowej Rady Koordynacji Lecznic­
twa (Okólnik Min. Zdrowia Nr 7-46 z dnia 30 
stycznia 46 Nr. Or. 1930-45). której zadanem 
będzie unormowanie i uzgodnienie współdzia­
łania wszystkich Instytuck. zainteresowanych 
akcją zdrowotną w terenie, odbędzie się w dn u 
16 lipca, o godz. 10, zebranie konstytucyjne w 
gmachu Starostwa Powiatowego (w gabinecie 
'qb. Starosty) w Grudziądzu, ul. Gen. Bema.

Osoby zainteresowane, którym rozesłano in­
dywidualne zaproszenia, proszone są o punktu­
alne przybycie”.

Na w akacy jn e  w yw czasy!
W skromnych rozmiarach, bez rozgłosu i 

przyjęcia, odbyła się w przedpołudniowych go­
dzinach wczorajszego dnia piękna uroczystość. 
Z naciskiem podkreślamy — pi ękna ,  gdyż 
tym razem dotyczy ona naszych najmilszych, 
naszych dzieci, dzieci polskich, którym uśmiech 
nąl się los przez danie im możności pobytu na 
koloniach letnich.

Uradowały się młode serduszka (oczvwiśc;e 
i starsze rodziców), trzystu dzieci ze  sfer ro­
botniczych. Trzystu dzieci, dla których wzmo­
żony. wpływ przyrody tak bardzo potrzebny 
jest dla poratowania wątłego zdrowia. Wiado­
mo przecież że słońce wiatr i woda — to cu­
downy, a' niezawodny lekarz.

W tym wypadku inicjatorem pięknej -uro­
czystości — to Robotnicze Towarzystwo Przy­
jaciół Dzieci (RTPD).

Ce! wyjazdu: kolonia letnia w malowniczo 
w powiecie grudziądzkim położonym Szem- 
bruczku, dokąd dziatwa wyjechała pod prze­
wodnictwem prezesa Klimkowskiego, samocho­
dami Starostwa Powiatowego w Grudziądzu.

Dzieciom życzymy miłego pobytu i szczę­
śliwego powrotu, a przede wszystkim podnie­
sienia stanu ich zdrowia. J. W.

Z tiicIiu  wydawniczego

— Książka dla wszystkich. Nakładem Wy­
dawnictwa Zachodniego ukazała się w sprze­
daży książka pod tyt. ,rBy!y i będą nasze*, 
oióra znanego literata i publicysty Tadeusza 
Kraszewskiegó. Jest to zbiór pogadanek o 
na istotniejszych zagadnieniach Ziem Odzyska­
nych, zapełniających lukę w tej dziedzinie.

, Były i będą nasze", przeznaczona dla jak 
najszerszych warstw społeczeńtwa polskiego 
stanie się trwałym atutem w naszej akcji pro­
pagandowej i oświatowej, nie tylko na terenie 
Ziem Odzykanych, ale na terenie całego kraju. 
Opierając snę na po-dłożu historycznym i na 
szkicu naszych prac na przyszłość, stwarza o- 
na mocną wiarę i przekonanie, że Ziemie Od­
zyskane będą nasze zawsze, że muszą być za­
wsze nasze, jeżeli chcemy pokoju świata i 
szczęścia naszego narodu.

Wszyscy na żniwa!
Z posiedzenia Powiatowego Komitetu Akcji Żniwnej

W dniu wczorajszym odbyło się w 
Starostwie Powiatowym posiedzenie Po­
wiatowego Komitetu Akcji Żniwnej pod 
przewodnictwem wicestarosty Kalinow­
skiego, z udziałem prezydenta miasta 
Mówińskiego, prezesa Pow. Rady Naro­
dowej Musiała i przctetawicieli partii, or­
ganizacji społecznych i poszczególnych 
instytucji.

Posiedzenie to miało na celu porozu­
mienie się dla usprawnienia akcji żniw­
nej, która rozpoczęła się w powiecie. 
Mając na uwadze ważność i konieczność 
zebrania plonów tegorocznych w 100%, 
omówiono przede wszystkim sprawę do­
starczenia rolnikom pomocy w ludziach 
i siły pociągowej.

Powiat ma zapotrzebowanie na 750 
kobiet, 500 mężczyzn i 135 par koni do 
pracy na gospodarstwa mniejsze.

Na majątki państwowe potrzeba prze­
szło 400 osób i 150 par koni.

Według sprawozdania kierownika 
Urzędu Zatrudnienia zarejestrowanych 
jest 2.500 kobiet i 2.000 mężczyzn, któ­
rzy czekają na pracę, a na rolę w żaden 
«iposób nie chcą pójść nawet na okre» 
przejściowy.

Nie możemy rzeczywiście zrozumieć 
podejścia tych ludzi do sprawy uzyska­
nia pracy, nie mówiąc tu o tych, którzy 
mają dzieci lub liczną rodzinę, ale cho­
dzi nam o osoby samotne, s<pecjalnie 
młodzież. Niejednokrotnie słyszy się na­
rzekania, że pracy niema, że niema z 
czego żyć itp. Owszem praca jest, tylko 
są tacy, którzy miast uczciwie pracować, 
uprawiają nielegalny handel i bez koń­
ca... narzekają. Tymczasem gospodarze 
na wsi czekają na. pomoc i zapewniają 
nawet dobre warunki, bo oprócz pełnego 
utrzymania zapłata dzienna wynosi 100 
złotych, co daje około 3.000 zł. mie­
sięcznie.

A więc? Dla każdego kto naprawdę 
chce pracować, zarobek ten jest niezły 
i jeśli narazie odpowiedniej pracy w 
mieście niema, to je«t możność zarobko­
wania na wsi.

Drugą ważną sprawą je*t dostarcza­
nie koni na okres prac żniwnych. 
Tu miasto zobowiązuje sie dostarczyć — 
tak, jak w wiosennej akcji siewnej — 
130 koni, które oddane do dyspozycji 
wójtów, mają być racjonalnie i celowo 
podzielone tam, gdzie naprawdę siła po­
ciągowa jest niezbędna.

Zwraca się uwagę wójtom i sołtysom, 
aby przy rozdziale pomocy przede 
wszystkim udzielali jej wdowom i ko­
bietom samotnym, które zmuszone są 
pracować samodzielnie.

Jednocześnie przypomina *ię rolni­
kom, że w czasie trwania akcji żniwnej 
konie muszą być wykorzystane do prac, 
a nie bezcelowo włóczyć się po szosach, 
gdyż w wypadkach takich będą rekwiro-

Z Urzędu Stanu Cywilnego
Urodzenia; Urzędnik państw. Edmund Klei­

na, syn; -szofer Bolesław Zieliński, córka; urz. 
państw. Dyde! Paweł, syn; ślusarz samach. Ed­
mund Grossmann, córka; technik Jerzy Rosz­
kowski, 6yn; radiotechnik Franciszek Jan­
kowski, syn; rzeźnik Klemens Dymarkowski, 
syn; majster hydraul. Tadeusz Biegalski, córka; 
robotnik Wacław Nowocłóski, córka; mecha­
nik samolotowy Erwin Lenzner (dawn. Łom­
żyński), córka; rolnik Tadeusz Kleczkowski, 
»yn; stolarz Leonard Kałdowski, 6yn; dróżnik 
Egidiusz Maryniak, córka; urz. państw. Ed­
mund Schróder, syn; inspektor maj. miejsk. 
Stanisław Wężyk, córka; ślusarz Jan Trzes- 
kowksi, 6yn; rzeźnik Bernard Peglau, syn; 
mistrz rzeźn. Edmund Borowicz, syn; ślusarz 
maszynowy Jan Koźmiński, córka; milicjant 
Ignacy Wiśniewski, córka; stolarz Kazimierz 
Baczmarzyński, syn; instruktor rolny Eugeniusz 
Strzesak, 6yn; piekarz Aleksander Młotkowski, 
syn; stolarz Leon Chojnowski, córka; urz. wię­
zienia kamo-śledcz. Paweł Borowik, sy-n; 
robotnik Józef Kioskowski, córka; 2 urodzenia 
nieślubne płci żeńskiej, 1 urodzenie nieślubne 
pici męskiej.

Śluby; Witold Benon Franek z Szczecina 
i Łucja Franciszka Jankus z Grudzią­
dza; elektromonter Józef Stebart a Ger­
truda Baranowska, oboje z Grudziądza; na­

uczyciel Stefan Wawrzyniak z Sienna i Ludwi­
ka Balon z Grudziądza; tramwajarz Wiktor 
Cybulski i Klara Grudzińska z d. Kierzkowska 
oboje z Grudziądza; murarz Teodor Muller 
i Klara Kozłowska z d. Dutkowska, oboje 
z Grudzia.dza; rolnik Franciszek. Kończą i Da­
nuta Okołów, oboje z Grudziądza; urzędnik sa­
morząd. Józef Falaciński i Agn. Przybyszewska 
oboje z Grudziądza; rolnik Edmund Góralski 
z Krążkowa i Klara Saj z Grudziądza.

Zgony: Maria Ostrowska, 17 dni; Barbara 
Irena Dwojacka, 1 mieś, i 9 dni; Piotr Grubecki 
1 rok i 9 mieś.; Benedykta Wojciechowska z d. 
Płachecka lat 24; stolarz Bronisław Mielewski, 
45 lat; szofer Leon Gewiss, lat 30; konduktor 
kolejowy Władysław Gościnny, 60 lat; Daniela 
Krysyna Stoyke, 3 mieś. 16 dni; stróż nocny 
Paweł Wolff. 66 lat; szofer Maksymilian Kal- 
kowski, 47 lat; rzeźnik Konstanty Lange, 64 
lat; Stanisław Ireneusz Schróder, 3 dni; ślusarz 
Franciszek Nastróżny, 24 lata; podof, zawód. 
Władysław Głowiński, 46 lat; Irena Bronisława 
Nowocińska, 10 dni; biuralista Edward Siark, 
25 lat; robotnica Jadwiga Fischer, 23 lata; ro­
botnik Józef Wrzesiński, 37 lat; niezamężna 
Władysława tfcirecka, 20 lat; Joanna Dąbrow­
ska, z d. Hinz, 74 lata; Jerzy Baczmarzyński, 
5N godz.

wane. Rolnicy powinni okazać sob-e 
wzajemnie daleko idącą pomoc sąsiedz­
ką i dobre chęci.

Tą drogą apeluje się do Związków 
Młodzieżowych, jak TUR, ZWM, Jed­
ność i Wici, aby za przykładem harce­
rzy, którzy zorganizowali w powiecie 
trzy obozy i bardzo ochoczo pracują 
przy obróbce buraków, zechciały zwer­
bować swych członków na okres akcji 
żniwnej do prac rolnych.

Jak zaznaeżył na końcu posiedzenia 
ob. wicestarosta, wszyscy pracujemy dla

chleba i za wszelką cenę wspólnymi siła­
mi pomóc musimy rolnikowi, który w 
pocie czoła pracuje rok cały. aby teraz 
zebrać plony. Każdy obywatel, które­
mu leży na sercu dostatek rodziny i do­
bro całego społeczeństwa, chętnie przy­
czyni się swoia comocą.

Nie możemy dopuścić, aby zboże zo­
stało na polu. mipimy zapełnić po brzegi 
spichlerze, a wtedy będziemy spokojni o 
codzienny powszedni chleb dla nas i na­
szych najbliższych.

W sprawie przydziałów
Od czasu do czasu czytelnicy nasi dowiadu­

ją się z ogłaszanych w prasie komunikatów o 
takich a takich przydziałach dla ludności pra­
cującej, dla członków rodzin itp. Komunikaty 
te umieszczamy chętnie i z wielkim zadowole- 
n.em jako zapowiedź systematycznej popr ą -  
w y bytu szerokich mas, jako dowód, że czyn­
niki rządowe w zupełności doceniają wagę te­
go zagadnienia i odpowiednie wyciągają z te­
go wnioski.

Tak dalece jest wszystko w porządku.
Niestety — jeżeli chodzi o Grudziądz — 

zbyt długo czekamy na realizację tych zapo­
wiedzi.

Dotyczy to w pierwszym rzędzie przydzia­
łu pa p i e r o s ów,  których jak nie widać, to 
nie widać — ani monopolowych, ani amery­
kańskich.

Dotyczy to dalej przydziału artykułów 
ż y wn o ś c i o wy c h .  A wiemy i wie o tym 
szeroki ogół pracujących, co otrzymują posia­
dacze kart żywnościowych np. w Warszawie, 
w sąsiednim Toruniu, w Bydgoszczy, w Pozna­

niu... Mamy tu na myśli przydziały urzędowe, 
lecz niemniej nierówne, skrajnie rozbieżne są 
przydziały fabryczne, lub też... wcale ich nie­
ma.

Poruszając to zagadnienie w prasie, prag­
niemy przede wszystkim pobudzić rady zakła­
dowe do aktywniejszego działania, pragniemy 
zainteresować tą sprawą związki zawodowe, 
Radę Związków Zawodowych, no i partie ro­
botnicze, którym los mas pracujących na tere­
nie Grudziądza nie może być obojętnym.

Z góry przeznaczone i przewidziane przy­
działy muszą dotrzeć również do Grudziądza 
względnie i u nas muszą dostać się do rąk 
tych dla których 6ą przeznaczone.

Tu coś poważnie szwankuje i musi ulec 
na pr a wi e ,  i to naprawie s z ybk i e j .

Człowieka pracy nie należy łudzić. Wywo­
łuje to niepotrzebne i szkodliwe niezadowole­
nie, które może być na rękę jedynie wrogom 
demokracji.

Zainteresowane czynniki lokalne mają głos!
J. W.
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oraz samodzielni kierownicy oddziałów i ageniur
poszukiwani

na leren Warszawy i wszystkich Województw
Podania wraz z życiorysami należy przesyłać pod adresem:

Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza"
Wydział Ogłoszeń i Reklamy, Warszawa, 
ul. Wiejska 18.
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E. Kowalski i S-ka
Zakup i Sprz*daż Ziemiopłodów 
Grudziądz, ul. Mickiewicza 39a

SPRZEDAM krowę dojną. 
Kempowa nr. 1,

J
Najdrowski, ulica 

(143

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKU. 
Jarmulski Jan, wieś Olszynki, pow. Kwidzyn.

(2Ó81

FUTRO damskie, najchętniej 
Zgł. pod nr. 182.

fokowe, kupię.
(182

POTRZEBNA od zaraz gospodyni najchętniej 
z gospodarstwa. Zgł. pod nr. 183. (148

DNIA 13 bm. w drodze od Kartoflanego Rynku 
do ul. Legionów zgubiono torebkę z gotów­
ką 600.— zł oraz wszelkie dokumenty oso­
biste, kartę rowerową i karty żywnościowe. 
Uczciwego znalazcę uprasza się o zwrot, 
Kubertowska Józefa, Zarosłe, pow. Gru­
dziądz. (145

POSZUKUJĘ kilku czeladników blacharskich 
od zaraz. D. Zieliński, Zakład B la c barsko- 
Instalacyjny, Grudziądz, Toruńska 19. (2080

W dniu 10 b. m. na trasie dworzec Łasin- 
Szembruczek zgubiono portfel z bardzo waż­
nymi dokumentami osobistymi na nazwisko 
Klimkowski Czesław. Uczciwego znalazcę 
uprasza się o zwrot za wysokim wynagrodze­
niem. Klimkowski Czesław, Grudziądz, ul. 
Ogrodowa 13, III p. (2079

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę szacunkową 
wystawioną przez Komitet Ewakuacyjny w 
Stołpce, pow. Stołpce, na nazwisko Byłyna 
Wincentego, ur. 10. 11. 1908 r. wieś Świery- 
nowo pow. Stołpc obecnie zamieszkały Wieś 
Krastudy, gm. Stary-Targ. pow. Sztum. (20S2

PRZYJMUJĘ do szycia. Ceny przystępne, Gru­
dziądz, ul. Rybacka 41. m. 1. (151

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną, 
wydaną przez RKU Skierniewice, na nazwi­
sko Pawlicki Józef, Kisielice. (153

UNIEWAŻNIAM zgubione wszelkie dokumen­
ty osobiste na nazwisko Szmitke Jan, Gru­
dziądz, ul. Rybacka 41, m. 1. (151

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojsko­
wą RKU Grudziądz, zaświadczenie stałe, 
świadectwo czeladnicze i wszelkie inne do­
kumenty na nazwisko Hyliński Jan, ul. Kwia­
towa 15. (152

UNIEWAŻNIAM skradziony w dniu iO bm, 
stempel firmowy na nazwisko Zygmunt Jonas 
Farby i Przybory Malarskie, Legionów 3. (149

POMOCNIKA piekarskiego młodszego poszu­
kuję. Żyłkowska Franciszka, Radzyń, pow. 
Grudziądz, Rynek 3. (145

Wydawcę: Komitet P. P. S. Grudziądz. 
Adres Redakcji; Grudziądz, Małogrobiowa 2. 
Telefony: Administracja 1215,

Redakcja 1319,
Dyrektor drukami 1310,

CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 8 zŁ, dla poszukujących pracy i rodzin. 3 zł. Tłusty druk 
100% drożej. Zwykle za tekstem 12 zł. za 1 mm jednołamowy, w tekście 20 zł. za 1 mm 
jednołamowy. Nekrologi 8 zł. za 1 mm jednoł. Komunikaty organizacyj zawodowych i społ. 
(w tekście) 2 zł, za wyraz. Za terminowe ogłoszenie nie przyjmuje się odpowiedzialności.

Abonament miesięczny 50 zł.

RAdaguje Kolegium, — Sekretariat czynny 
od godz. 8—16-tej. — Redaktor naez. przyj­
muje od godz. 11—12. — Nadesłanych ręko­
pisów Redakcja nte zwraca. — Artykuły na- 
desłane, a nie zamów, nie będą honorowane.
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